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Zawody o mistrzostwo klasy A. Krak okręg. Wisła — Wawel. — Pod bramką Wawelu.

Numer zawiera: JaK powstała piłKa nożna. Zawody o mistrzo­
stwo Klasy A. KraK. oKręg. Sprawozdania z zawodów roze­
granych w  dniu P. Z. P. N. w  całej Polsce — WyniKi i re- 
censfe z rozgryweK o mistrzostwo oKręgowe w  KraKowie. L w o ­
wie, Warszawie. Poznań —  Warszawa, — Czechosłowacja —

Danja, Austrja — Węgry.

SPORTOWE
Czasopismo ilustrowane, 

poświęcone wychowaniu sportowemu młodzieży.

Wychodzi raz w tygodniu we wtorek o godzinie 6-tej rano.

Cena 1500 Mkp. WIADOMOŚCI Cena 1500 Mkp.
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JaK dawno znany jest sport 
pilRi nożnej.

Jak nas już w szkole uczono, znane były gry  w 
piłkę już w  starożytności: mianowicie Lydijezycy 
znani byli, jako pierwsi piłkarze. Zanim myślano 
jcszcge o ii>ilce. zajmowali się mieszkańcy wysip bry- 
tyijisilach w czasie wolnym od zajęć toczeniem kamie­
ni od jednej wisi do drugiej, traktując zabawę tę jako 
zawody, w  których ipiinie współzawodniczyli. Pó­
źniej sfabrykowano piłkę ze skóry zwierzęcej, która 

. wypchaną była sianem. Czasem radizono sobie w 
kłopocie w  inny sposób; według podania z Chester, 
które przetrwało- grano tam w  piłkę nożną uciętą 
głową Duńczyka.

W  55 r. po Chr. miieli Rzymianie, którzy w y ­
prawił; się na Brytanję, posługiwać nadymanym pę­
cherzem świńskim. Tch reguły gry były nieco po­
dobne do prawideł „Assotiaidon", wolno jedniaik by­
ło piłkę ręką uderzać i nosić.

Na cześć zwycięsko powracającej drużyny zo­
stały wprowadzone w r. 217 w  Derby sipenjalne uro­
czystości.

W  r. 1175 po Chr. otrzymali londyńscy chłopcy 
do szkół uczęszczający wolny dizień ad nauki, by 
mód z grać w piłkę nożną.

Potem przyszły złe czasy dla skórzanej piłki. 
Edward II zabronił w r. 1314 gry w  piłkę nożną, by 
uniknąć nieszczęśliwych wypadków, gdyż w tym 
czasie zawodnicy „szli więcej na gracza11. Edward
III. doskonały strzelec z luk-u, przekonał się ku swe­
mu przerażeniu, że piłka nożna wypiera strzelanie 
z łuku i rozkazał swoim poddanym, strzelać z łulku, 
a wstrzymać się „od gry w piłkę nożną i innych głu­
pich gier“ . Następcy jego wznowili zakaz ten, gry 
w piłkę nożną, ciągle znowu, mimo tych jednalk u- 
staw, zdaje się, że i tak hołdowano temu sportowi. 
W  Szkoci; było nieco lepie:'. Przez pewien czas by­
ły wprawdzie zawody zabronione, ale król James ITT 
kupił później sam za 2 szylingi piłki nożne i zawody 
odbyły się w kwietniu. 1497 r. w Stirłing.
I , Oueen Bess“ zagroził karą aresztu za grę w 
piłkę nożną, nie mniej jednak nie mogło to powstrzy. 
mać szerzenie się tej gry. Grano wtedy bez specjal­
nych przepisów, i czasem musiało się tam nawet źle 
dziać, gdyż sir Thomas Elyot pisze w  r. 1583: „foote 
belio jest zlą rozrywką, które; unikać winni w szy­
scy prawdziwi szlachcice: wzbudza ona przecież na-

Ż Ą D A J C I E  pocztówką, nasz najnowszy 

cennik wszelkiego rodzaju manufaktu­
ry, Ekspedycji przesyłek pocztowych 

„Nadzieja" w  Łodzi ul. Kilińskiego 40 

W. S. K., który natychmiast będzie w y­

słany zupełnie bezpłatnTe i przyniesie 

Sz, P. dużo korzyści.

0 ' ©

wet niezadowolenie Pana Boga — — — Gdy je-
c.nak mimo to liprawiano ten sport w niedzielę, prze­
powiadali wzburzeni duchowni, których kościoły 
świeciły pustką, koniec świata z powodu „diabel­
skich gier w niedzielę".

■Jakkolwiek James 1 okaizał wiele zrozumienia 
dla sportu, wyprowadzając wyścigi konne, zabronił 
nrmo to gry w Piłkę nożną. Purytanie gnębi® wo- 
góle w sze.hi sport. Vv r. 1665 są ulice Londynu zno 
wu pełne piłki nożnej uprawianej przeważnie przez 
uczniów i kupców.

W  r. 1815 odbyły się zawody w Selkirk. Po 
czterech i Pół godzinach gry były obie strony tak 
wyezeipane, że g ię  musiano przerwać. Obie strony 
wróciły zadowolone do swych mieszkań; każda raz 
wygrała. Sir Walter Scott, ówcześnie w  Selkork 
ży.ący. uświetnił epokowe te zawody wierszem. W  
r. 189/ został pewien urzędnik magistratu złożony 
z ii rzędu' ponieważ grał w niedzielę w piłkę nożną.

W  r. 1880 grała po każdej stronie równa ilość za­
wodników7 (ilu. tego kromki nie podają) a bramka 
była długa na 2— 3 stóp. Piłka składała się z pę­
cherza świńskiego, osłoniętego skórą. Gdy umysły 
graczy były zbyt wzburzone, łamano sobie wzaje­
mnie golenie bez jakichkolwiek ceregieli.

W  r. 1827 grali w Isiiugiton Irlandczycy w każdą 
niedzielę w piłkę nożną. W  Cumberland odbyło się 
w r. 1852 wiele walk kogutów i zawodów w7 piłkę 
nożną, a gracze otrzymali specalne trzy święta, by 
uprawiać swój  uiuibicny sport-

Z wprowadzeniem gry w piłkę nożną do szkół 
około r. 1850 zaczyna się nowa era. Ustanowiono 
prawidła gry i ostra gra zositąla wytępiona.

W  r. 1854 zoi..(ta'e założony w Sheffield pierwszy 
klub ,.Association‘„ który przybrał nazwę „Sheffield 
Club". Rok 1858, jest rokiem założenia „Rugby" klu 
tu Bilacfchead.

O „wózkowaniu" wspominają poraź pierwszy 
w7 r. 1855. W  r. 1863 założyły różne kluby „Asso- 
ciation".

Quens Park grali poraź pierwszy w maju 1868, 
rozegrali w  187.3/74 dziewięć zawodów, w ygryw a­
jąc w-szystkie ogólnym stosunkiem bramek 47 : 0.

Rugby-Union izalożoną została w  r. 1871. Teraz 
dochodzi gra w piłkę nożną przy pomocy nowych 
piłek do rozkwitu i do sportu narodowego. Najwa­
żniejsze daty z historii, piłki nożnej są następujące:

1871 rozpoczęcie zawodów o puchar English 
Football Assooiaiaon.

1871 pierwsze zawody międzypaństwowe Anglja-
Szkocja. ' U/cidGi

1880/82 uzupełnienie i ulepszenie prawideł gry. 
W  prawidłach jest mowa o sędziach i nagolennikach; 
ustanowiono również wprowadzić między słupka­
mi zamiast sznura poprzeczkę.

1885 ustawowe uznanie profesjonalizmu.
1888 utworzenie „L igi". Drużyna Preston Nortl 

End zdobywa puchar angielski, nie tracąc ani jednej 
bramki. • , . . , ;

1898/99 dochód Aston Villa wynosi w7 sezonie
15.000—30.000 funtów7 sztediugów.
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1901 tłum, liczący 110.802 płacących wstęp w i­
dzów, jest świadkiem zawodów o puchar między 
Fotteraham Hotsfur z Sheffield United. Punlkt kul­
minacyjny został osiągnięty.

1923 na zawodach Austrja-Włochy było obe­
cnych 85,000 widzów, izaś finałowi o Puchar angiel­
ski przypatrywało siię 280.000 ludlzi. ( ! )

Stan m strzostw w K. Z. O. P. N.

K L U B Ilość Ilość bramek ilość
moczy dla przeciw punkt.

W isła 7 22 2 14

Craccvia 6 26 3 8

Jutrzenka 6 5 li 6

W awel 5 3 7 5

B. B. S. V. 6 2v 14 2

Sturm 6
2

22 1

Z KRAKOWA.
Dzień P Z. P N.

Cracovia —  Wisła 1 '• 1 (l : 1).
Już w  niedzielę rano licznie rozlepione afisze 

oznajmiały, że w  czwartek 3 maja, jako dniiu P. Z. 
P. N. spotykają się ze sobą dwaj odwieczni, że tak 
powiem, rywale, W isła — Cracoyia.

Kraków sportowy zjawił się licznie na te cie­
kawe zawody przyjacielskie, które nie miały miej­
sca w  ubiegłych latach międży obiema drużynami'.

Trybuny wypełnione szczelnie, miejsca stojące 
również pełne rozgorączkowanych widzów. P ierw ­
sza wychodizi Wilsła w  swoim składzie, t. j. W i­
śniewski, Kaczor, Markiewicz, Gier as, Śliwa, Mąj- 
cherczyk, Adamek. Knuipa, Reyman I, Kowialsiki 
i Marcinkowski. Za W isłą z pod trybun wybiega 
Cracoyia w  sktaldzlie: Przeworski, Gintel, Fryc. Sy­
nowiec, Cl/owski. Alfus1. Sperling, Chruściński1, Ka­
łuża. Reylman i Zimowski.

Sędzia Dr. Lnsitgairten gwlilzda. CraCovia ,za­
czyna. podsuwa się pod bramkę czerwonych, tu je­
dnak Kaczor likwSkŚtre napad, przerzucając piłkę da- 
lekiim rzutem za połowę boiska. Cracoyia ponawia 
ataki, a ieiden z miloh kończy się ostrym strzałem- któ 
ry jednak znakomicie broni Wiśmrewiski.

Powoli Wisła przenosi się na połowę białoczcr- 
wonych, a Reyman próbuję szczęścia, strzelni, jednak 
bez skutku,

12 minuta przynosi W iśle rzut z rogu, którc-eo 
jednak nse wyzyskano.

Zaraz potem znoszą Reymana', który został sil­
nie nasbrzelony przez Giutla. Niedługo jednak wra­
ca. Gra otwlairta, z lekką przewagą W isły.

_ Róg w 20 minucie dlia Craeovii nie przynosi 
zmiany. — Wreszcie w  26 minucie strzela Reyman, 
leciz Przeworski broni i słabo 'wykopuję uaauft, rzut 
z autu podchwytuje Krupa, ten /podaje Reymanowi, 
poczerni ten ostatni strzela niespodzianie długim rzu­
tem, z odległości jakich 20 meftrów, i piłka grjzęźnie 
w siatce Craoovii.

Teraz gra zaczyna się ostra, Cracoyia za wszel­
ką cenę pragnie wyrównać, pomimo to jednak, W i­
sła ciągle w  ofenzywłie.

Naraz Cracovia (39 miln.) dostaje piłkę, którą po­
daje Chruścińskiemu Sperling, Chruściński przedzie­
ra się zwycięsko przez Obronę W isły i z pola karne­
go sitrzela silnie- co jednak paruje Wiśniewski, pię­
kną robiimzomadą; piłka jedlnalk1 potoczyła się na role 
karne, co wyzyskuje Reyman z Cjracovii i .z kilku 
kroków strzela wyrównującą bramkę.

Dalsze miniuty to wzajemne zmagania się obu 
drużyn, dość silnie jiuż zdenerwowanych.

Po pauzie W isła jakoś puchnie, ataki zbyt opie­
szale iprzeiprowadzlane nie przynoszą żadnych owo­
ców, tak że powoli czerwoni poczynają się już tylko 
bronić. —  Graooviia stwarza wiele ładnych mo ''en- 
tóW, tu jednak okazuje się główna wada biało cer- 
wotiych, brak strzelców.

Zresztą i sarn napad Gnaicovii nie zbyt się w ysi­
lał. 'pozostawiając lwią część swej pracy pornocy. 
głównie Synowcowi' i Cikowskfiemu.

Gra teralz mało ciekawa i- opieszała. Wreszcie 
w yryw a się Kowlalski i przebija się przez pomoc, mi­
ja Fryca, podlprowadzia piłkę pod samą bramkę, fa­
talny iednak upadek przeszkadza mu w  zdobyciu de­
cydującej' bramki

Cracovia Wciąż -słabo atakuje. Czerwoni się 
bronią, gra beiz żadnego tempa i ochoty. Wisła nie­
potrzebnie robi po pauzie aż 5 kornerów.

W  końcu sędzia odlgwiiziduije koniec zawodów. 
Licznie zgromadzona Publika otacza zwartem kołem 
graczy obu drużyn, oklaskując ich, z zapałem od­
prowadza do szaitni. _

Tak -fięc ostatnie zawady pokazały, że Wisła 
również potrafi grać ładnie i ofiarnie, cboć innym sy 
Sternem, może mniej pięknym co Cracoyia, jednak 
ró'Vmiiis skutecznym i pewnym. _ . . . .

Całość zawodów wypadła nie najlepiej, gdy z, o- 
bie drużyny pięknej gry  dlnia tego nam ule pokazały 
co siię zaś tylclzy graczy, to całość średnia, odznaczali 
sie. naitomiiaSt zW fe ły , Wiśniewski. Kaczor, poniekąd 
i śliwa, zj Cra!covii Synowiec. Cikoiwtskii, no i Fryc
dnia tego zupełnie zadawalał.

ia Dr T ustgarten. uadzwyczar starfmtiy

Mpkkabi -  Jutrzenka t : 0 (t - 0). V
Za w od v  powyżsizycb 'drużyn odbyły ,slę w  dniu 

3 maja m  boiisikm W isły. Po rocznej niemal puzen- 
wie stanęli nalrwlzecfiw siebie Ci diWiai] ryw ale na zie-
Ł  S  w  m * *  * * * * * * * *  - W * * -

i pewny.
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Przebieg g ry  ibiairld|zo ząimuijący. 0'bie strony w|ad- 
czą ofiarnie i ambitnie, a zwycięstwo słusznie p rzy ­
padło drużynie M,alklkabi, która przez cały czais- gry 
potrafiła utrzymać przewagę nad swym przeciwni­
kiem'.

Grę rozpoczyna Makkabi przeciw słońcu i atak 
za atakiem sunie pod bramkę białoczarnyich, których 
wlsipaniała oibrona pewnie udaremnia zakusy przeci­
wnika. TemiPo sillne, giia astm toozy się na całem 
boisku. Ghwiillamii i Jutrzenka przychodzi do głosu- 
lecz groźne jej posunięcia likwidują ty ły  niebieskich, 
Dopiero pod. koniec pieriwlslzej połow y uldlańe się Malk- 
kabi uzyskać jedyny punkt dnia. — Po pauzie obie 
strony wysilają się dalej, jedna pragnąc wyniik w y ­
równać, druga zwycięstwo swe (powiększyć, prizy- 
ezem Malkkabii1 ma więcej sposobności do uzyskania 
wyższocyfrowego wyniku, lecz napaistniey lej;, naj­
pewniejsze sytuacje ipadbiramkowe trzykrotnie -nu- 
dłuią. Zawody prowadził bardlzo dobrze p. Dr. 
W  ojakowski.

Cracovia II —  Wisła II 3 : I (1 : 0). 1
Zaczyna Wisła ii z miejsca podsuwa się pad 

bramkę C-racovii, brak jednak szybkiej decyzji i o- 
strego strzału n iweczy piękny atak.

Graeovia się rewanżuje, też podciąga pad biram- 
kę czerwonych. Zresztą gra otwarta.

Wisła druga odświeżona młodymi siłami' w  na­
padzie, z dniem każdym poikalzure grę lejpsizą.

Aż miło paitrzeć, talk ci młodzi ohiłopcy pięknie 
przeprowadzają ataki. Często groźne stwarzając sy ­
tuacje dla przeciwników. — Tak się i dzlisiaii stało, 
—  Pierwszego gola dostaje długoletni mistrz klasy 
B od niedoświadczonego notwiiculsza lewo skrzydło­
wego r. W isły II, i to grającej w  stanie osłabionym 
z (Powodu zniesienia z boiska jednego gracza.

Na tem oldgwZdlune sędlzia ip. Moikner przerwę.
Gna .po pauzie należy do Gracov,il W iślacy ogra 

ni czają się już tylko- do obrony. Owocem zabiegów 
Graeovii są 3 gole', z  których mioriwszy ulzysklrą z 
rogu — dwa następne strzela Łaniko.

Całość g ry  iniiie Zbyt dobra. Oid €racovii wym a­
gałaby się trochę więcej. — W isła zbyt słaba fizy­
cznie. szczególnie tak brawurowy z  poezatklu napad.

Nadmienić fu wylpada. że rak poipUzedfealiące żia!- 
wody między Jutrzenką II a Makkabi II b y ły  obra­
zem brzytdkiiloh faulów i ordynarnej (gry. talk spot­
kanie się dlwóoh oStattnilch drużyn nosiło piętno praw 
dziwie przyjacielskich i dtelilkatnyCh. —  Stosunek rzu 
tów z rogu 4 : ł dla W isły. , P.

Makkabi II —  Jutrzenka II 3 : I (1 : 0).
Dwie nie znoszące się 'za przykładem starszych 

swych ikolegów'. drużyny, prowadziły dziś między 
sobą przyjacielskie, które jednak z przyjadełs-twem 
nic wspólnego nie miały, Zawody.

Częste faule i ostre utarczki słowne izluipełnie do 
podniesienia, i tak nie wysokiego pozlommi zawodóiw 
się 'nie przyczyniały, co też było W dużej mierze w i­
ną pobłażliwego sędziego.

Zresztą gra nacechowana silną przewagą Mlalkka 
bi II- co się i W  (stosunku rzutów z  rogu dosadnie uwi 
dalcznia (5 : 2 dla Maklkabi). Gol di a Jutrzenki strze­
lonym był iz klairnego. P.

Sparta - Podgórze 2:0 (0 0).

Grę rozpoczyna Podgórze w silnym tempie i 
przez przeciąg czasu oblęgają bramkę Sparty lecz 
bez rezultatu, kilka ładnie przeprowadzonych ata­
ków Sparty niweczy obrona. Do pauzy gra foczy 
na połowie boiska. W  4 minuty po przerwie ła­
dnym strzałem oddanym przez prawoskrzydłowego 
Sparty, uzyskują bramkę. Pogórze stara ąię w y­
równać i stwarza niebezpieczne sytuacje pod bram­
ką Sparty lecz atak Podgórza przez swoją nieudol­
ność i hipperkombinacje przed bramką przeciwnika, 
nieuzyskuje nawet honorowej bramki. Rogów 4:1 
dla Podgórza. Sędziował uważnie p. Rząsa.

OrKan - Korona 3:3 (3:3).

Grę rozpoczyna Orkan i przeciągu 25 minut 
uzyskuje trzy bramki. Korona niezraźona porażką 
zaczyna atakować i trzema ładnymi strzałami od­
danymi na bramkę wynik wyrównuje. Do pauzy 3:3.

Po przerwie gra chaotyczna z lekką przewagą 
Korony, wynik pozostaje do końca gry niezmienio­
ny. Sędzia p. Wittman.

Pogoń —  Ż. R. K. S. 0 : 0.

Olsza Zwierzyniecki K. S. 2 0 (0 : 0).
Gra imało interesująca. Obie drużyny grają le­

niwie. Do pauzy gra równa, otwarta, dopiero po 
przerwie, wspomagana silnymi wiatrem Olsza zdo­
bywa dwla gole.

Mistrzostwo klasy A.

Wisła — W aw el 3 : 1 (0 : 0).

0'bie drużyny występują w  zw ykłym  składzie. 
Grę zaiczyna Wawtel ostrym atakiem na blraimkę 
czerwonych, leicz Kaczor wybija na dlnugą połowę 
boiska1, gdzie chwyta1 ją napad Wiilsły i podsuwa się 
pad. bramę Wawelu, 'który broni' się ipierwszyim ro­
giem. nie wyzyskanym jednak prtzez- czerwonych. 
Teraiz znowu .Waiwiel przychodź:- do ofenzywy i dziel 
nie wspomagany przez swą pomoc ralz wraz zagraża 
Wiśle. Niie wytziyskuje jednak dwóch podyktowa­
nych przeciw czerwonym rzutów wodnych.

Wiisła gra opieszale i bez tempa, co pozwała W a 
wedowl- od Czasu do cizasai isfflnieO ją przygniatać.

Po (paluzie Waw-el znów jeist Stroną afjakufącą aż 
do 15 minuty, w  której przez lewlego łączinikia Soł­
tysa zyskuje pierwszego gola.

Odtąd gra się zupełnie zimienlia. Wilsla podra­
żniona utraconym punktem nadaje wlspanilałe teinipo, 
a napad tak igruuśny p-rlzed pauzą zmienią się nie do 
poznania.

Reyrnan z Kowalskim i! iz- oboma skrzydłami wspa 
niale operują piłką, taik że już 19 mli/nuita |po> pWiżile 
pozwłada Reymanawi wyrównać.

Uzyskania bramka podnieca obie strony tak że 
gra teraz dopiero- ziaCzyna -być inlteresufacą. —  W i­
sła wciąż atakuje, prąc silnie ku bramce fioletowych, 
tu jednak grająca dziś dobnze i z  diużem szczęściem 
obrona nie pozwała na konkretniejsze rezultaty. — 
Dopiero Kowalski z podania Reymana, po uprze­
dnimi wypadzie strzela drugiego gola. — W awel za 
wlstzeiiką cenę próbuje wyrównać, zbyt jednak zde­
nerwowani i wyczerpani poprzednią grą lego g-ra-
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czet gubią .się w ipotowie zaczętej komibinacęi, co wy- 
izylskluje Wksłu i przygniata tem więcej, tak że w 36
mim. zysikiuje przez Giierasą 3 bmaimkę dla sielbie.

'I aki wynik pozostaje do końca gry, naiceiohoiwia- 
netj ."liż bezwzględną przewagą czerwonych.

Sędziowlał p. Mund dość dobrze, rzutów z  rogu 
4 : 2 n,a korzyść Wiilsły. P.

Cracovia - B.B.?.V. 7:0 (3:0).
B Y. 1923.

Drużyny występują w zwykłych składach. —  
Grę zaczyna Cracovia, jednak atak gości odbiera 
jej piłkę i podjeżdża pod bramkę przeciwników, 
jednakże bez skutku bo dobrze dziś grający Prze­
worski paruje wszelkie zakusy.

Z kolei przychodzi do głosu Craeovia, stwa­
rzając kilka ładnych sytuacji pod bramką biel­
szczan. Do 15-tej jednak minuty gra tnniejwięcej 
rówaa. Dopiero w 15 min. w zamieszaniu podbram- 
kowem jeden z graczy B.B.S.V. robi rękę, co po­
woduje rzut karny, za którym w ślad następuje 
gol niezawodnie strzelony przez Gintla.

Odtąd gra się zmienia zupełnie. —  Cracovia 
przygniata coraz więcej, czego owocem są 2 jeszcze 
strzelone przez Kałużę bramki. —  W  międzyczasie 
zniesiono Reymana utrąconego w zetknięciu z obro­
ną gości. -

Po pauzie gra już niezbyt zajmująca z powo­
du ospałego tempa obu drużyn zmęczonych gorącem. 
Cracovia jednak od czasu do czasu przeprowadza 
ataki, których rezultatem są jeszcze' 4 gole strze­
lone przez Chruścińskiego (2) Gintla, grającego 
chwilowo za Kałużę w ataku i Szperlinga z rzutu 
karnego, podyktowanego za fani.

Na tem odgwizduje sędzia p. Rutkowski ko­
niec zawodów. —  Rzutów z rogu 7:1 dla Cracovii.

Co się tyczy samej gry to nie mogła ona dać 
pełnego zadowolenia amatorom igrzysk sportowych, 
bo poziom jej obniżyła bardzo znaczna ospałość, 
niezbyt precyzyjne przeprowadzanie ataków, a 
wreszcie częste i nierzadko ordynarne faule obu 
zapaśników. — Cracovia jak zwykle przewyższała 
swego przeciwnika techniką, bystrością i szybką 
orjentacją, B.B.S.Y. natomiast znacznie spadło w for­
mie od ostatniego meczu z Wisłą Wreszcie wspo­
mnieć wypada, że drużyna gdy gra lepiej i ofiar­
niej od swego przeciwnika sama sobie jest zdolna 
wywalczyć zwycięstwo nie potrzebując stronniczej 
interwencji sędziego. P.

Mistrzostwo klasy B.

Wisła II — Jutrzenka II 4 : I (1 : 1).

Gra ładna wi żywemu tempie prowadzona, do 
pauzy daje wynik ranfeoiwy. Jutrzenka zdobywa 
gola z rziuitu karnego, Wiis-ła iprizez Balcera. Po 
prizerwie J.utrzenlkia w y  czerpu!'e się sizyiblko, sikłuit- 
kiierri czego czerwoni stają się .papami gry, zdoby­
wając d'W>a gołe pnzez Balcera, trzeciego przez Za­
piorą I po rzucie z rogu.

Zawioldy z powodiu niezjawicuia się sędlziego 
związkowego), prowadził za zgodą obu drużyn p. 
Wiśniewski. 1 ' (

Orkan —  Ż. R. K. S. 4 : 0 (1 : Oh
6. ,5. br. Botoko Wisły. Zawody o mistrzostwo 

ki. B, Silna przewaga Orkami, szczególnie!5 po pau­
zie. Sędzia p, Molką e>r, X,

Makkabi -  W .w e l II 2:1
5 maja br. W  pierwszych kilku minutach po 

rozpoczęciu gry uzyskuje Makkabi bramkę z rzutu 
karnego Wawel li. swoją ofiarną grą w 20 min. 
wyrównuje. 10 minut przed pauzą dyktuje sędzia 
po raz wtóry rzut karny i rzut ten roztrzygnął 
o wyniku. Wynik do końca gry pozostał niezmie­
niony.

Gra Makkabi chaotyczna i bezcelowa. Drużyna 
Wawelu grała ambitnie i z ofiarnością. Sędziował 
słabo p. Rząsa

Mistrzostwo klasy C.

Sobota 5. maija br. Boisko Wisły.

W ir —  Wisła III I : 0 (0 : 0).

Makkabi II. — Grunwald 3.0 (3:0).
6 maja.

Makkabi 111. — Gewira 2:0 (0:0).
Adria — Kadimah 3:0 (1:0)

Z BIELSKA.

B. B. S. V. -  Hakoah 3 1 (3:0)
Wobec wyznaczenia przez P. Z. P. N. powyż­

szej rozgrywki na 3-go maja jako dnia P. Z. P. N. 
obie drużyny urządziły w dniu 1 maja zawody, na 
które zgromadziło się około 1500 osób, przynosząc 
w ten sposób duży dochód powyższym klubom. 
Pierwsza połowa gry należy stanowczo do B. B. 
S. V. druga znów do Hakoah. i tylko z powodu 
doskonałej gry Folgi— Lubicha - Piescha nie mogła 
swej przewagi cyfrowo uwydatnić, Rogów 3:4 dla 
Hakoah. Sędzia p. Górtier. należący do B. B. S. V. 
nie dorósł do sędziowania takich zawodów.

Hakoah -  B. B. S. V. 2 :0 (1 :0 )
Z powodu rozegrania zawodów 1 maja b. r. 

mecz powyższy nie wzbudził wielkiego zaintereso­
wania, zgromadził zaledwie 500 osób. Hakoah w y ­
stąpiła w następującym składzie : Dathner, Keller- 
mann Grubner, Kleinsahler, Hupert, Fanty. Rosen­
berg, Feuereisen, Langer, Bruckner, Landau. B. B. 
S. V. osłabiona brakiem Lubicha, Dycka, Reicbla 
Kramera i Pepi, którzy zdaje się nic uważali za 
stosowne grać dla związku. Hakoah stanowczo była 
lepszą i uzyskuje w pierwszej połowie przez Lan­
gera pierwszą zaś po pauzie strzałem Kreinzahlera 
drugą bramkę, Sędzia p. Richter psuł całą grę 
fałszywymi orzeczeniami które spotykały się z-głoś- 
nem oburzeniem ze stronv publiczności.

Hakoah II B. B. S V. II. 3:0 (2:0).
V. F. Rasenspiele — B. K S B iała 2 :0  0 :1 ).

W idzów 50! Sędzia p. Blahut 
Sturm II —  B L II 3 1 (3 :1 ).

D. F. C Sturm Biała Lipnik 2 :0  (1 :0 ).
Drużyny wystąpiły w następujących składach, 

Sturm: Penkala; , Maschka, Fróhlich ; Schomiawek 
Spitz, Borski J; Stryczek, Borski II, Genser, Bet- 
helt, Dobija. Biała Lipnik: Kiciliński; Krebok,
Matzner 1; Tomasczyk II, Tomasczyk I, Tretiak, 
Matzner 11, Dudzik, Gancasz, Matera, Grylka.

W^zespole Biała : Lipnik grali zdyskwalifiko­
wani gracze Tretiak i Matera,! Organizacja zawo­
dowi), kiepska gospodarzeni był Biała-Lipnik. Sturm 
pr/,ez cały przeciąg gry prowadzi kombinacyjną
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i ładn% grę i uzyskuje dwie bramki w 38 min. 
przez Batheita a w drugiej połowie w 39 min. przez 
Borskiego II bramkę. Rogów (5:1 dla Siurmu. Sę­
dzia p. Kolm słabjo

-M-ilstrizioistiw-o kłaisy A.
JutrzenKa Sturm PO

G. maja. Niskie zwycięstwo gości, nad słabym 
przeciwnikiem bielskim.

Miiktnz-astwo kłaisy B.
P. B. S. V. II. -  HaKoah I 2:2 (2:1) 

Sturm  II. -  V. f. Rasenspiele 3 0 (1:0).

ZE LW OW A

Dzień P. Z. P. N.

Hasinonea —  Leciiia 1 : 1 (1 : 0). \

Poraź drugi w  tym roklu spotkanie między po- 
wyższemi drużynami dało na wynik nierozegraną i 
to nierozegraną zupełnie sprawiedliwą. W  (pierw­
szej połowie H-alsmon-ea gra z  wiatrem, to też jest 
w przeWaldZe, ojo -pauizóe yfce verlsa. Obie drożyny 
strzelają po jednej bramce. Dla Hasimonei strzela ją 
w pierwszej połowie B-lirnbach, niezwykle efekto­
wnie. LecMa rewanżuje się w 27 min. drugiej poło­
wy, przyozem u'a'większą tu zasługę ma bramkarz 
Hasmonef. który piłkę skiandaliilcznie przepuścił mię­
dzy nogami. Atalk Lee-hii beznadziejny. sfuślzerował 
kilkanaście murowanych ip Ozy cii podbramkowych, 
wykazując nadto kompletny zanik celowych fcoimibi- 
r.alęii. O wiele łelpisiza obrona i ipomoc. Hasmonea z 
kilkoma -rezerwo vyylmii, grała słabiej niż zwykłe. Sę­
dziował bez żarziutu inż. L. Dud-ryk.

Pogoń — Czarni 5 : 0 (2 : 0).

Do zawodów wystąpili Czarni z 7-oma gracza­
mi rezerwowymi ( ! ! ) .  co musiimy napiętnować jiako 
rzecz wysoce niesportową i nieuczciwą ze względu 
n-a łudzenie publiczności Obietnica pierwszokilaiso- 
wycii zawodów, gdy tymczasem 'był to właściwie 
meloz Cząrni II —  Pogoń I. Zaiste zduimiewa:ąicy 
brak amibfcjii klubowej!

Pogoń w  składzie reprezentacyjnym. Zawody 
te nie dały nam emocji i pięknych wrażeń, tak z po­
wodu za ostrej gry  Czarnych jak i z powodu spadku 
formy u Pogoni!, kitóry zaznacza się coraz wido­
cznie5. Z początkiem gra otwarta, potem przygnia­
tająca prżeWaga Pogoni. Czarni nie wykorzystali 
karnego w 18 min. za faiull Oulicizia. Pierwsza bram­
kę strzela Juras w  33 min. dość niespodziewanie, 
drogą W acek w  ostatniej minucie przed pauza. W  
drogie5 połowie gra przybiera na ostrości, tak że se- 
dizia zmuszonym był wykluczyć dwóch graczy C z ar 
uylch z boiska. Po rzucie z rogu strzelą Batsch trze­
ciego gola w  3 min. 12 min. strzał Batscha maroie 
Winnicki odbiciem piłki rękoma, lecz Gairbień nad­
biega i lokiuie piłkę w  siatce. Ostatni, punkt dla Po­
goni przynosi kombin-acja Batsch- Wacek, strzelona 
przez ostatniego w  29 min. Rogów 9 : 0 di a Pogoni | 
Sędlzia p. M. Deicowiskf.

Pogoń — Hasmonea 5 :1  ( 0 : 1 ) .

Niedziela 6 nur a br. Za wody o mistrzostwo kla­
sy A. Boisko Pogoni. Pogoń wystąpiła do tych zn-

N r 10.

wodóiw w nieco zmienionym składzie, mianowicie 
Olearczyk grał na środku pomocy, a Fiehteł debiu­
tował na prawym baciku. Zmiana ta na razse nie 
dała korzystnych rezultatów, bo Olearczyk nie orijeu 
tował się na swem Staniowiiiskiu, ale na Przyszłość za­
powiada się dobrze. Hasmonea w  zw ykłym  skła­
dzie. Przewaga Pogoni przez przeciąg -całego- me­
czu, w drugiej połowie ztmii-eniia się na trening do je­
dne; -bramki. Mimo przygniatającej przewagi wynik 
cyfrow y wypadł dla Pogoni słabo, z ipowodu muro­
wania bramki prZez Haismoneę i braku celnych strza­
łów  środkowej trójki. Rrzyteim Stonecki i Garbień 
byl-1 obaj niedysponowani i grali słabo. Pomoc i o- 
brona zupełnie dolbra. W  pierwsze] połowie -prze­
prowadza Haismónea częste ataki i w  16 min. strzela 
jedyną w tym dniu bramkę przez Bi-nnibacha. lecz z 
widocznego offsiid-eTr. -przeoczonego jednak przez sę­
dziego. Pogoń mimo przewagi nie zrobiła ani jednej 
-bramki dzięki, słabej kombinacji -napadu, no i dzięki 
szczęściu!, z 5a)kiem wychodziła Hasmonea z sy-fcuaci 
-krytycznych. Po  przerwie Poigoń poprawia s-iię. gra 
jąc lepiej -i skuteczniej. przyczem dużo -przyczyniła 
-się zmiana w  stanowiskach, mianowicie Olearczyk 
wrą-ca do obrony, Schineider przech-odzii na- środek 
romocy;, a Fichtel na iprawa pomoc. Zmliana była 
celowa, bo Schneider okażą?1 się doskonałym -tak­
tykiem. grając nadto ogromnie pracowicie, tak że 
dał możność napadowi Pogoni ciągłego atakowania 
bramki przeciwnika. Pierwszego- gola uzyskuje 
Batsch w 20 sdHun-dzte p o  paluzie. Ten sam gracz 
przestrzela kannego w 15 min. W  minutę ipóźniei 
kombinacja W-aicek— Garbień pirizynosj dirugi -punkt 
dla Pogoni. Przebóli Gairbiienia w  30 min. i trzecia 
bramka zdobyta. W reszcie w  40 i 44 zdobywała 2 
gole Ib ra-s i Batsch. Rogów 6 : 1 -n!a- korZyść Pogo­
ni. Sędziował bardzo dobrze in. k|pt, Bilor. Publicz­
ność' 2000 osób.

Zawody o mflstrzostw-o klasy B.

Czarni IT —  Orlęta 2 : 2 (0 : 0).

Bardzo ambitna gra -Orląt, które z  lwowskich 
drużyn mają największe szanse przejścia n,a p rzy­
szły -rok do klasy A. Czarni II mieli przewagę nad 
swym przeciwnikiem, zwłaszcza w  drugie5 połowic. 
Rogów 1 3 : 0  dla Czarnych II. Sędziował p. Bodet 
bairdzo słabo.

A. Z. S. — Sparta 5 : 0.

Z powodu niestawienia -się na boisku drożyny 
Sparty. odgwizdał -sędzia valk-ower na -korzyść 
A. Z. S.

Jutrzenka —  Biali 3 : 1 (2 : 0).
Zawłody o mistrzostwo klasy C.

Czarni III — Pogoń III t : 1 (1 : 1).
Czarni IV  — Jutrzenka II 2 : 1 (0 : 0).
Amatorzy Lwowianka 3 : 0 (2 : 0).

Olimpia Kresovia I : 0 (0 : 0).
Metal — Lubicz (Żółkiew) 5 : 0 (3 : 0).
Hasmonea III —  Lechia III 4 : 2 (1 : 1).

5 -mapa br. Zawody towarzyskie.
Czarni V — Pogoń V 1 : 1 (1 : Ok
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ZE STANISŁAWOWA.

Czarni (Lw ów ) —  Rewera 4 : 0  (2 : OJ.

(lelcfonem  cud naszego korespondenta). Zawo­
dy te o mistrzostwo- (klaisy A  przyniosły niespodzie­
wanie zwyoięs-two Czarnym. Br,arniki strzelili Muller 
i Wójcik, obaj po dwie ■»*.; Ka-el.

Z WARSZAWY.

Dzień P. Z. P. N.

Dzień 3 m&ja P. Z. P. N. zgotował Wareziaiwie 
szereg pierwszorzędnych miespodziandk. Wszystkie 
1 o-wfieim rozegrane w  dniu tym zawody zakoiidzyły 
się klęską tylc-h drużyn, co do których nie było nafi- 

* mniejiszeii wątpliwości iż osięgną o ile nie wysokie 
cyfrowo, to w  każdym raztie pewne zwycięstwo. Je- 
dn.akowoiż !ja(k jiuiż nfelmai 100 irazy podno-Sizono, wy- 
nilki futfcąlowie nie podlegają rachiulnikowi prawdopo­
dobieństwa, co właśnie dzień 3 maja w  całeij okaza­
łości wykazał.

Warszawianka Polonia 3 : 2 (1 : 1).

Polonia zlekceważyła przcciwinika, wystawiając 
skład osłalbSony rezerwowym i, czy też jak gadlkii oho 
dzą po Warszawie, że nie wszyscy „imilstrizę“  zgło­
sili się do szatni — leciz niektórzy poszli na pochód. 
Gdylby było tak, wykazywałaby to tylko małe po­
czucie i pojęcie dyiscypliimy- 'Sportowej prlzez pewnych 
wielikulch sportowców. Warszawianka odniosła zu­
pełnie zasłużone zwycięstwo. Klęska Polonii jest 
pierwszą’, jaku ją spotyka od kilku lat ,z drużyną 
miejicową. Dnugą sensację stanowił wynik zawodów

A. Z. S. — Legia 2 : 0 (0 : 0),

Który w części przypisać należy nie widzianej', ale 
zdaje się tylko piiizejiścioiwej formie ataku akademi­
ków, którzy miiel-i tylko swój wyjątkowy dlzień, i 
osłaibieniu w lin-ji olbiromy Legijii.

Makkabi —  W . H. K, S. 2 : 1 (2 : \).
Piierwfsza będąca gdzieś na szairycm końcu tabeli 

B klasy -uzyskuje zwycięstwo z drużyną przodującą 
w klasie B., dizięki ambitnej i ofiarnej grze. Zrozu­

miałe jest. że dzień I3. Z. P. N. wywołał sensacć^Bie-. 
tyllko w kołach sportorwylćh stolicy, ale i w całym 
kraju. Mir.

Niedziela 6 imajia (bir. Mim-o wystawienia teamu 
W arszawy .przeciw Poananiowi. stolica f-utbalowa 
nie próżnowała w  niedzielę, lecz rozegrała Szereg 
może nie pierwszorzędnych, jednakow-oż b. cieka­
wych zawodów. — W  ubiegłą niedzielę gościły bo­
wiem w W arszawie Landa wileńska. Czarni radom­
scy, A. Z. S. poznański i K. S. Modlin. Goście n5e 
wykazali dużych wartości piłkdnslkich, jednakowoż 
pobyt ich umożliwił zapoznanie -się sportowców war 
szawsikieh z  drużynami obcemi z prowincji', które 
rzadko wyjeżdżają iz-e swych siedzib, i klasę ich -ceni 
się jedynie wedle sprawozdań dziennikowych.

W. T. C. —  Modiip, 3 : 1 (1 : 0) \
Zawody odbyły się o 2 po poł. na boisku W . T. C.

Makkabi — Czarńi (Radom) 2 : 1  ( 0 : 0 ) .
Boiisko W . T. C. Godziną 5 po poł.

A. Z. S. (Poznań) — A. Z. S. 4 : 2 (3 : 2).

Boisko w parku Sobieskiego. Gra bardzo mało 
ce-kawa. odpowiadająca raczej drużynom1 klasy B 
Sędzia, p. Walczak.

Landa (W ilno) — Leg'a 4 : 2 (2 : l).

Pow yższy  mecz rozegrano- na boisku Legiji. W ol 
skowi osłabieni wy|)ażJdem Czecha, Sobolty i Kisaibu- 
sia z reprezentacją W arszawy do Polznania, ulegli 
gościom w  stosunku 4 : 2. Goście grali ofiarnie i 
starali się pokazać ładną grę, najlepsi z nich Grabo­
wi eciki i Pyszurek, z Legji Mielelc-h, który w tym 
dniu strzelił 2 bramki dl,a barw swego klubu. Sędzia 
■p. Mandar. Publiczności imało. G.

Z POZNANIA.
3. maja. __

Poznanja — Pogoń 3:0.
W arta — Unia 5:0.

W arta Ii. -  Unja II. 5:1.
Pogoń II. — Poznanja II. 2:1.

0. maja
Zawody międzymiastowe 

Poznań W arszawa 5:2 (3:0).

Z PRZEMYŚLA.
Lechja (Lwów) — Polonja 2:2 (1:0).

0 V. Mecz o imstrzowshfo klasy A rozegrany 
na boisku Polonii. Gra toczy się pod bezwzględną 
przewagą Polonji. Lechja nic mogą nadążyć techni­
cznej i kombinacyjnej grze Polonji, gra brutalnie 
w niemożliwy sposób w kilku minutach' rozbijają 
obrońcę Polonii Dudę, któęy. prawdopodobnie w tym 
sezonie grać więcej nie będzie. W  10 min. sędzia 
dyktuje niesłusznie rzut karny przeciw Polonii, 
którego Lechja zamienia w gola. Lechja gra dalej 
brutalnie a w niebezpiecznych sytuacjach broniąc 
się muruje bramkę.* W  drugiej połowie z pięknej 
kombinacji Mancuk — Woćhanka strzela gola Wo- 
chanka dla barw Pdionii. Lechja wykorzystując 
sytuację strzela dmgą bramkę dla swoich barw, 
jednak wkrótce flwanżujc się Polonia i wyrównuje. 
Sędzia w osobie p. inż. Longina Dudryka, który od 
początku gry sędziuje stronniczo dla Leehji, aby 
zabezpieczyć#wygraną tejże, wyklucza z gry zu­
pełnie bezpodstawnie obydwóch łączników Polonii, 
wskutek czego następuje oburzenie wśród graczy 
i publiczności. Pomimo, że Polonja gra bez obroń­
cy i łączników reszta graczy niemożliwie porozbi­
jana, Migiel schodzi z boiska bez zębów mecz koń­
czy się nierozegraną 2:2. Lwowski Związek Piłki 
Nożnej prowadzi charakterystyczną politykę, za­
miast popierać sport na prowincji, to przeciwnie i 
prawdopopobnie rozmyślnie różnemi sposobami sta­
ra się utrudnić rozwój tem.u. I tak trzeci raz z rzę 
du wysyła na mecz o mistrzostwo sędziów stron­
niczych, którzy stale sędziują na korzyść drużyn 
lwowskich, temsamem prowokują graczy i widzów. 
Zajścia jakie poraź pierwszy miały miejsce w Prze­
myślu, są wyłącznie z winy sędziego, który rozją- 
czył i wprowadził do zdenerwowania nawet najspo­
kojniejszą publiczność swemi stronniczemi decyzja­
mi. Również w niemałej mierze przyczynili się do 
tego delegaci zo Lwowa, delegat L.Z.O.P.N. i cle-



Str. 8. „W IADOM OŚCI S PO R T O W I’/' Nr

legat Wydziału gier i dyscypliny, którzy wdając 
się z widzami w nietaktowne i prowokujące dy­
sputy, doprowadzili niepotrzebnie do nieporozumień 
między publicznością. Powyższy fakt świadczy do­
bitnie o celowych tendencjach L.Z.O.P.N., jktóry 
wysyłając tego rodzaju sportowców stara się wszei- 
kiemi środkami niedopuśció tutejszej drużyny Po­
lonii do zajęcia należnego jej drugiego miejsca 
w okręgu lwowskim. Krążą wieści, o ile miarodaj­
ne czynniki nie wpłyną odpowiednio celem zmiany 
stosunków w L.Z.O.P.N. to Polonia jest zdecydo­
waną udać się z tą sprawą do P.Z.P.N. prosić o 
włączenie jej do K.Z.O.P.N.

ZE SAMBORA.

Telefonem od naszego korepondenta..
Korona (Sambor) Polonia II 4:0.

MUstrzoistwo klaisy B.

Z ŁUCKA,

W. K. S. 24 pp. - Makkabi 2 0 (0:0).
281\ . Gra prowadzona pod znakiem silnej 

prze wagi woj skowy ch.
W. K. S. - Kresow ianka 1:0 (0 0).

29 IV. Kresowianka gra ambitnie i ofiarnie co 
uchroniło ją przed większą klęską.

2 TARMOWA

3 maja b. r.
• Tarnovia III 

l ariTOyia-. k 5 rezerwowymi.
5. maja. M eta l--  Hakadur 9

Saunson II 2 : 0 (2 : 0).

Tarnovia ^  Samson 10

0.

1 (5 : 0). " *
6 iniata br. Meiciz towarzyski wiskuitelk niezjąwie- 

nia -się sędziego związkowego. Łatwe zwycięstwo 
Tarijovii, (która ipo pauizie pomijmo wyraźnego lekce­
ważenia przeciwnika, wtciiąż bombarduje bramkę.

iWe czwartek przybywa Pogoń iwowiska na 
zawody z  Tairnov>ią. ^  M. R.

Z BOCHNI.

K. S. Bochnia — Ż. K. S. Amatorzy 1:1 (0:0).
Przewaga Amatorów Rogów 6:2 dla Amatorów 

Sędzia p. Reguła b. dobry.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

K. S. Zwierzyniec K. S. Sosnowiec 4 : 0 (4 : 0).
SKS Korona T. S. Tictoria (Sosnowiec) 4:3 (2:1).

Do pauzy prizewiaga Korony. Po pauzie gra ró­
wnomierna.

ŻKS Hakoah (Będzin) — Samatria 1 : 1 (1 : 0).
Przewaga Hakoabu. którzy technicznie prze­

waża iprzeciwfniilka, wlciąż bombardując bramkę. Sa- 
matriia 20 min. przed końcem gry  opuszcza baiistko, 
nie godząc się na podyktowanie rzutu karnego na ko­
rzyść Hakoabu przez sędziego. Sędziował p. Feil.

Wiadomości z zagranicy.
CZECHOSŁOW ACJA. Praga. Zawody mię­

dzynarodowe Czechosłowacja ~  Dana 2 : 0 (2 : 0). 
Morawska Ostrawa. S. K. Malkkabi — S. K. Besikid 
Orłowa — 3 : 1 ( 1 :  0). Slovan — Preiuisisen Magde­
burg 5 : 0 (2 : 0). W itkowice. W ilkow ice — Sport- 
•k!ub 2 : 0 (0 : 0). Opawa. D. S. V. Liga — Sport- 
briider Praga 7 : 2 (5 : 1). Hetrtha —  Delnicke Unie 
Ostrawa 3 : 1 (2 : 0). Berno. Vśemna — S. K. Mor. 
Slaylila 4 : 3 (3 : 2). Ziidenice —  S. K. Mor. Ostrawa 
4 : 0. Przesżburg.' D. F. C. (Praga) — S. K. Brra-ti- 
slava 2 : 2 (1 ,1). )

AUSTRJA. Wiedeń. Austria — Węigry 1 : 0 
(0 : 0). Zawody odbyły slię w obecności 40.000 
widzów.

ArtyKuły sportowe:
Piłki nożne, Buty, RaKiety, Prasy, Piłki i SiatKi do 
tenisu, KroKiety, Kule, (Lign. Sanctum) i Kręgle 

Leżaki, Hamaki i Krzesełka składane.

Przybory do Rybołostwa
polecają

R E I M- S  K A
zarejestr. z ogran. por.

Kraków, Rynek 37, A-B

Naprawa 
rakiet!

g == i i . 1  ss=5

Dla Klubów 
opust!

e — ■ . - 5

Ceny^konku-
rencyjne[!
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